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dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PRZEDPŁATA. W Sosnowca bez odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austria
ckiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 2 50.

OGŁ 3SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
60 fen.Nadeslane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
len. drobne ogłoszenia za wyraz* 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: „KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz, wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g ra n ic ą .-------

Ustanowienie Rady Regencyjnej.
D o n ie s ie c ie  B iu ra  „BTW ”

Do Jego Ekscelencji generał-gubernatora warszawskiego gen.-piecho
ty v. Beselera nadeszła w dniu dzisiejszym depesza treści następującej:

„W porozumieniu z moim Najjaśniejszym sprzymierzeńcem J. C. M 
cesarz m Austrji, apostolskim królem Węgier, uważam za wskazane, w'myśl 
art I go patentu z dnia 12 października 1917. wprowadzić w urząd człon
ków Rady Regencyjnej królestwa Polskiego: arcybiskupa metropolitę ks, 
Aleksandra Rakowskiego, dotychczasowego prezydenta miasta Warszawy, 
księcia Lubomirskiego i właściciela ziemskiego Józefa Ostrowskiego.

Równocześnie polecam panu wspólnie z c. k, generał gubernatorem 
wojennym, hr. Szeptyckim, wprowadzić w wykonanie akt ten.

W ILH ELM  I. R .“ .

Obchód Kościuszkowski
w Sosnowcu.

D z i e ń  1 4  p a ź d z i e r n i k a  — 
to dzień epokowy w dziejach odradza
jącej aię Ojczyzny. Z krańca po k ra
niec naizej Polskiej Ziemicy rozbrzmię* 
wały głosy uwielbienia na cześć Bo- 
hat ra w chłopskiej siermiędze, który 
z ludem i dla ludu przelew ał krew o- 
fiarną. W szyscy obywatele,’ w piersi 
których polskie uderzają serca, stanęli 
jak jeden mąż do apelu, aby uczcić 
Z a r t w y c h w s t a n i e I d e i  K o 
ś c i u s z k o w s k i e j ,  która w czasie 
stuletniej niewoli świeciła nam jako 
jasna gwiazda Nadziei, a w dobie o- 
bacnej poczyna przybierać kształty 
rzeczywistości, wołając w głos: J  e s t e- 
ś m y n a r o d e m  t y  w y m  i p r a w o  
d o  ż y c i a  m a j ą c y m ,  Dzień 14-go 
października— to wielkie święto naszej 
samodzielności l środowej.

Hen, od wód Bałtyku po sine Kar 
pat szczyty zamigotały w słońcu biało- 
czerwone proporce i sztandary... [żabi 
ły świątyń dzwony i popłynęły pod 
stropy Niebios hejnały i hymny na chw a
łę Bohatera i odradzającej się ©jczy- 
zny. W ogólno narodowym przejawie 
uczuć robotnicze Zagłębie nie pozostało 
na szarym końcu. Miasto nasze, na 
rubieży trojga mocarstw położone, z nie
zwykłą okazałością zamanifestowało 
ideową łączność z narodem . Już  od 
wczesnego poranku ulice przybrały w y 
gląd świąteczny: niemal wszystkie do
my zdobiły biało-czerwone flagi, w o- 
knach widniały godła narodowe, cho
rągiewki, portrety Kościuszki, nalepki— 
każdy w miarę sił i środków jpragnął 
uczcić jak najokazalej ten  d z itń  uro
czysty. Na ruchliwszych ulicach sp rze
dawano znaczek z podobizną K ościusz
ki, chętnie nabywany przez przecho- 
doiów, podążających do kościoła. Już 
od godz, 9 poczęły przeciągać ulicami 
Stowarzyszenia, delegacje, cechy, uda
jąc się na miejsce zbiórki przed k o ś
ciołem. O godz. '10 zgromadziły się 
już wszystkie korporacje, w bocznych 
ulicach stanęły w szeregach szkoły i 
młódź harcerska, wkrótce przybyły rów 
nież naczelne instytucje miejskie i na 
dany trąbką znak niezliczony śzereg

sztandarów  i wieńców prezął się zbli
żać do bram  kościelnych.

W  k o śc ie le .
Uroczysty wygląd przybrała świąty

nia, gdy nawę główną wypełniły barwne 
sztandary i wspaniałe wieńce. Słowem 
pasterskiem  powitał zebranych przed 
stawicieli miejscowego społeczeństwa 
ks. prob. Plenkiewicz.

„Przez pamięć Bohatera i p izez 
westchnienia uciśnionych błagamy cię 
Boże i Panie o ziszczenie naszych naj 
gorętszych życzeń*—prawił c zc ig odn y 
kaznodzieja, krzepiąc otuchą serca wier
nych; poczem w pięknych słowach roz
winął chrześcjańską sentencję modlit
wy i czynu, zachęcając zebranych do 
wstępowania w ślady Bohaterc, do zwy
ciężania samego siebie przez czyn  i 
poświęcenie, bo Polska cała, jak długa 
i szeroka, musi być bohaterską, aby 
powstała i była,niepodległą. Sumę ce- 
lei ruwał ks. prob. Pędzich. Pienia re 
ligijne wy onały chóry kościelne pod 
batutą p. Lewandowskiego, tudzież p. 
Boi. M azurkiewicz odegrał solo na 
skrzypcach .A ndante funebre” i „An- 
daute patetico*. Na zakończenie n a 
bożeństwa odśpiewano hymn .B oże coś 
Polskę”. Poczem delegacje jęły kolejno 
opuszczać świątynię, udając się na zgó- 
ry oznaczone miejsca.

Pochód.

Zagrała trąbka sygnałowa... Zafur- 
kotały sztandary, pochyliły się drzew 
ca i pochód ruszył, W powodzi blasku 
słonecznego, przy dźwiękach orkiestr 
w majestatycznym ordynku przesuwała 
się barwna wstęga pochodu. Na czele 
komitet O. K — ks. prob. Pędzich w 
szatach liturgicznych oraz miejscowe du 
chowieństwo w komżach,z widomym sym 
bólem swego posłannictwa znakiem Męki 
Pańskiej,następnie przedstawiciele władz 
państwowych polskich, Rada Miejscowa 
Opiekuńcza i Rada Miejska, sędziwi 
bohaterzy 63 r. pod wodzą weterana- 
porucznika p. K. Kaszyńskiego, za nimi 
zuchy-harcerze tudzież szeregi młodzieży

■ szkolnej, a dalej wyciągnięte nieskoń
czenie długim sznurem niemal wszystkie 
znajdujące się w naszem mieście stow a
rzyszenia,instytucje, cechy, związki, kor
poracje itp. itp,

Z dumą szlachetną na czole, z d re 
szczem uwielbienia w łonie podążały 
wszystkie stany złożyć hołd Naczelni
kowi, pragnąc zadokumentować przed 
światem, że rdza stuletniej niewoli nie 
zniweczyła ogniw naszej łączności n a 
rodowej, że wszystkie serca polskie o- 
^ywia jedno pragnienie i jedna nadzie
ja pol> rzepis. „Jeszcze Polska nie zgi
nęła" — grzmiały dźwięki orkiestry, a 
ca sztandarach, igrających /. wiatrem, 
białe oiły, jakgdyby załopotały 
struchlałemi skrzydły, aby lot górny 
rozwinąć ponad ziemią mogił i 
krzyżów, ponad ziemią dawnych Pia
stów, Jagiellonów.

Po przejściu ul. Sienkiewicza, po
chód skierował się się ul. Główną do 
pomnika Tadeusza Kościuszki, w zn ie
sionego na placu przy zbiegu ul. B ro
warnej i Szerokiej.

O dsłon ięc ie  pom nika .
Nie z marmuru, ani spiżu, ale z 

głazu rodzimego wyciosanym obeliskiem 
uczciło miasto nasze pamięć Wielkiego 
Bohatera Ten szary kamień z popier
siem Tadeusza Kościuszki, zaprawdę 
milszymi droższy nam się wydaje, niż 
bronzowe posągi muzealne. Zaliż moż
na uczcić lepiej pamięć Bohatera, któ
ry drogą prawcści szedł przez życie i 
prostotą serca ludu zjednywał?.,.

Po zsunięciu z&tłony z pomnika przez 
prezesa  Kmitetu O. K. p. Kreczmara, 
ceremonji poświęcenia dokenał ks. prob. 
Pędzich, poczem chóry połączonych 
Tow. śpiewaczych i chóry młodzieży 
szkolnej wykonały pod dyr. p. Powia- 
dowskiego hy m n ,B oż«j coś Polskę".

Następnie ks. prob. Pędzich wystąpił 
z okolicznościową przemową, wygłasza
jąc na wstępie m etaforę; „Bóg wiel
biony jest przez świętych, a naród 
wielbiony jest przez wielkich mężów 
swoich". -Dzisiaj stanęliśmy u pomnika, 
aby uczcić pamięć Wielkiego Męża, 
który pragnął ocalić Ojczyznę od zgu- 
b = . Bóg stworzył narody i dał im moc 
rozwoju. Narodowi Polskiemu, który 
prz« tyle lat cierpiał ni« sądzone jest 
zginąć z oblicza ziemi, skoro ma tak 
wielkich przewodników duchowych. Dal 
sza część przemowy poświęcona była 
wzniosłym przymiotom ducha Kościu
szki, które powinnr nam służyć w zo
rem religijności i poświęcenia.

Następną przemowę wygłosił p. K re
czmar : „Z pożogi, z odmętu huraga
nu dziejów, jaki przeżywamy, idzie ku 
nam z dymem pożaiów z kurzem  krwi 
bratmej ziszczenie marz* ń kilku poko
leń. Pokolenia za pokoleniem z roz
paczą w sercu, ale z zaciśniętą p ię 
ścią, ale z wiarą w duszy — rosły, 
roswijały się i przetrw ały do tej pory. 
Jesteśm y narodem, mamy prawo do 
Ijytu samodzielnego, bo mamy środki i 
siły. Stajemy przed świstem  nie z że- 
braczemi sakwami, lecz jako naród z 
tysiącletnią kulturą i historją narodową. 
Stajemy jako równy z równymi, woła
jąc: „Piat justicia" (niech się stanie
sprawiedliwość). Stuletnią rocznicę 
zgonu Naczelnika obchodzimy dziś z 
radością i weselem, bo imię Jego jest 
symbolem,jaką Polska być chciała w koń

cu XVIII stulecia i jaką chce być w 
przyszłości. Cały żywot Kościuszki to 
nieprzerw ane pasmo poświęceń i miło
ści ofiarnej".

Dalej Oz. mówca w górnych słowach 
przedstawił bohaterskie czyny ducho- 
go W odza narodu, który jest dla nas 
„złotym aniołem w Ojczyźnie na stra 
ży". Barwny wątek opowieści przew i
jał się od walk w Ameryce po przez 
pełne chwały pola Racławic, przez krwią 
tfia rną  zroszone Maciejowice, aż do o- 
statnich chwil osamotnionego żywota 
w Solurze. Piękną i pełną gorących u- 
czuć przemowę zakończył p. Kreczmar 
okrzykiem: „Niech żyje pamięć Koś
ciuszki w narodzie*.

Składanie wieńców.
Po przemowach połączone chóry : 

T-wa „Lutnia”, Domu Ludowego, T-wa 
muzycznego, szkół średnich męskich i 
żeńskich, liczące ogółem około tysiąca o- 
sób, wykonały pod batu tą p. Jakubow i
cza pieśń: „Patrz Kościuszko na nas z 
nieba". W czasie śpiewu do pomnika 
podchodziły kolejno delegacje stowa
rzyszeń i istytucji, składając piękne 
wieńce i pamiątkowe dary. z których na 
wyróżnienie zasługuje mała armatka, o- 
fiarowana przez X drużynę harcerzy 
Szkoły handlowej im. Staszyca, tudzież 
wieniec metalowy Tow. pracowników 

,,jFitzner i Gam pner".
Na zakończenie uroczystości połą

czone chóry wykonały nasz ulubiony 
hymn bohatersk i: „Jeszcze  Polska nie
zginęła".

Dzień 15 października. ;
W dniu wczorajszym o godz. 9 i pół 

rano w kościele ptrafjalnym  odbyło się 
uroczyste nabożeństwo za spokój du
szy Bohatera. Udział w uroczystości 
wzięły liczne delegacje ze sztandaram i, 
przewiązanymi krepą na znak żałoby. 
Pośrodku kościoła ustawiony był kata- 
fa'k pięknie przybrany zielenią. Mszę 
św. odprawił ksiądz prob. Plcnkie- 
wicz. Pienia religijne wykonały chóry 
kościelne pod batutą p. Lewandowskie
go. W zniosłą przemowę do zebranych 
wygłosi! ks. prefekt Rydzy, wzywając 
lud roboczy Zagłębia, aby nie pozostał 
głucl y na głos Naczeln ka i jednoczył 
się zwartymi szeregi pod narodowem 
sztandarem . S traż hm orow ą przy ka
tafalku pełnili weterani 63 r. Na za
kończenie uroczystości odśpiewano 
hymn „Boże coś Polskę".

U roczyste  p o s ied zen ie  R ad y  
m ie jsk ie j.

O godzinie l l - e j  przed południem 
w pięknie przybranej zielenią sali od 
było się uroczyste posiedzenie Rady 
miejskiej, które wobec władz państwo
wych polskich, delegacji różnych insty
tucji i licznie zebranej publiczności za
gaił wice przewodniczący p. Borowski 
piękną przemową na cześć Bohatera. 
Następną przemowę wygłosił dr. Fal
kowski, rozwijając szczytną ideę sa
mo określeni a narodów, której hołdował 
Tadeusz Kościuszko. Daiej wygłosili 
okolicznościowe przemowy radni: Jan* 
kowski, Kwiatek i Dziurzyski.

Do prezydjum wpłynął nagły wnio
sę* M agistratu o wyasygnowanie pew
nej kwoty na fundusz ogólno-narodowy,
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przernaczoay dla uczczenia pamięci 
Bohatera. R eferent wniosku p. Kulić 
ski oświadczył, iż prezydjum Rady pro
jektuje na ten cel ofiarować 3000 mk. 
Wnioaek Magiatratu, uzupełniony przez 
prezydjum radni przyjęli prawie 
jednogłośnie, z wyjątkiem r. Judenher- 
za, który głosował przeciw wnioskowi, 

Zamykając uroczyste posiedzenie, 
przewodniczący wzniósł okrzyk : .P a 
mięć nieśmiertelnego Bohatera niech 
ty je  w narodzie” !

— Od R edakcji. Uzupełniające 
spraw ozdanie z przebiegu uroczystości 
w dn. 15 października, jak rów niet re 
cenzje teatralne, ze względów techn icz
nych odkładamy do następnego num e
ru naszego pisma.

R m lc i Kościuszkowski.
RAPPERSWYL, (BTW.) W niedzie

lę odbyło się w „kościele katolickim na
bożeństwo uroczyste, podczas którego 
proboszcz Braendli miał kazanie na te 
mat stosunku wzajemnego patrjotyzmu 
5 relig;i. Po nabożeństwie odbył się po
chód przez miasto, w którym wzięła 
udział młodzież szkolna ze sz tandara
mi polskimi.

Przybyły liczne delegacje polskie z 
całej SzWaicarji.

POZNAŃ, (BTW.) W czoraj w k a 
tedrze miejscowej odbyło się z powodu 
stuletniej rocznicy śmierci Kościuszki 
uroczyste nabożeństwo, wsktórym w zię
ły udział wszystkie korporacje i związki 
polskie oraz tysiące polaków. C elebran
tem był arcybiskup Dalbor. Wieczorem 
w teatrze odbyło się przedstaw ienie 
uroczyste, W sklepach polskich .wysta
wiono podobiznę bohatera. Ludność 
przystroiła się w znaczki kościuszkow
skie.

W czoraj odbył się też obchód ro
cznicy kościuszkowskiej w Gnieźnie.

Z widowni wydarzeń.
Cele wojenne Ameryki. *

BERLIN. Z Berna donoszą do 
.B erliner A bendpost”: W ciąż w zra
stające żądanie, aby Am eryka jasno 
sformułowała swe cele wojenne, znie
woliło departam ent stanu kilkakrotnie 
do składania przedstawicielom prasy 
deklaracji odpowiednich. Jedna z in
formacji takich, podana przez bostoń- 
ski „M onitor" brzmi, jak następuje: 
.W ygram y wojnę. Stany Zjednoczone 
nie biorą w rachubę żadnego innego 
wyjścia. Pod słowem: zwycięstwo, ro
zumiemy osiągnięcie takich stosunków 
pomiędzy narodami, jakie odpowiadają 
ideałowi, postawionemu przez prezy
denta Wilsona. Polityka prezydenta 
nie dąży do odwetu, jeno do pozyska
nia zwrotu strat za istotne zniszczenie. 
W iedzą o tero dobrze narody koalicji. 
Rząd Stanów Zjednoczonych jest p rze
świadczony, że koalicja wkońcu zajmie 
to samo stanowisko”.

0 Alzację i Lotaryngię.
KOLONJA. v.Koeln. Ztg.* pisze z 

powodu oświadczenia Asquitha:
Szczególnie uderzającem  jest w tej 

utrzymanej w tonie i spokojnej mowie, 
że Asquith żądnia swe bezw arunkow e
go zwrócenia Francji Alzacji i L ota
ryngii osłabił, wyrażając się, iż zapyty
wano Niemcy, czy są skłonne do ja
kichkolwiek ustępstw w sprawie a lza
cko rlotsryńskiej.

Ustąpienia .se k re ta rz a  stanu v. Capalle.
BERLIN. Na czele wydania w ie

czornego .Lokalanzeiger donosi: 
Sekretarz stanu m arynarki psńttwow cj, 
v. Capelle, doręczył podanie o dymisję, 
wyłuszczając powody swej prośby.

Belgja p rz i do pokoju.
BERN. Dzienniki szwajcarskie do

noszą: O dążeniach pokojowych ofi
cjalnych kół belgijskich, donoszą z 
Havru, co następuje:

Obecnie jest już rzeczą postanowio

ną, że do Rzymu uda się misja po lity 
ków belgijskich pod kierownictwem pre
zesa ministrów Broquevile. Twierdzą 
z całą pewnością, iż część misji przy
jętą zostanie również przez Ojca św. 
Najważniejszym punktem, który ma być 
poruszony w W atykanie jest sprawa 
przyszłości Belgji.

Deklaracja rządu włoskiego-
ZURYCH (BTW.). Medjolański .C or- 

riere della S e ra” donosi z Rzymu: 
Rząd włoski złoży w izbie poselskiej 
przygotowaną już deklarację, jako od
powiedź na mowę sekretarza stanu 
Kiihlmanna, Rząd oświadczy w niej, 
że jest zdecydowany prowadzić nadal 
wojnę i nie wcześniej złożyć broń, aż 
będą zrealizowane wszystkie cale wo
jenne koalicji.

Z parlamentu austriackiego,
WIEDEŃ. Komisja budżetowa 

austriackiej Izby posłów przyjęła żąda
ne przez gabinet prowjzorjum budże
towe. Za przyjęciem głosowali polacy, 
związek niemiecko narodowy i klub 
chrześcijańsko-socjalny. Opozycję two
rzyli Czesi, Rusini i Chorwaci.

Zagrożona Esilandia-
PETERSBURG (BTW). Petersburska 

Agencja Telegraficzna donosi:
Półurzędowe spraw ozdanie o lądo

waniu niemców na wyspach O estl i 
Dago oświadcza, iź nieprzyjaciel od
daw ca już szykował się do tej akcji, 
której sprzyjało osłabienie rosy jsk ie j. 
służby strażniczej.

Niepokój w rządzie rosyjskim .
PETERSBURG, (BTW.) Petersbur 

ska Agencja Telegraficzna donosi:
W śród rządu prowizorycznego za 

panował wielki niepokój ca  wieść o 
zajęciu przez niemców wysp Oesel i 
Dago.

M inister marynarki, W urderewskij, 
natychm iast po swoim powrocie z kw a
tery  głównej, złożył rządowi spraw ozda
nie o sytuacji, jaka się wytworzyła na 
froncie po lądowaniu niemców.

Rząd postanowił natychmiast wszelkie 
rozporządzalna siły przekazać organi
zacji obrony krajowej.

Ł I p r a i u
* Stanow isko prezydenta i burm i

strzów . Z kancelarji p rezydenta m. 
st. W arszawy otrzymano komunikat 
następujący:

„Z powodu ukazania się w niektó 
rych pismach codziennych wzmianki o 
ustąpieniu księcia Zdzisława Lubom ir
skiego ze stanowiska prezydenta mia
stu, mamy zaszczyt przesłać wyjaśnie
nie następujące:

.R ada  miejska na posiedzeniu w d. 
24 września r. b. uchwaliła wniosek, 
aby w przyszłości prezydenci miast i 
burm istrze na stanowiska swe nie byli 
mianowani przez władze okupacyjne, 
lecz wybierani przez radę miejską, przy- 
czem prezydenta miasta zatw ierdzać 
będsie naczelna władza państwowa pol
ska, Prezydent miasta oświadczył wów
czas w imieniu swojem i burmistrzów 
że solidaryzują się najzupełniej z za
sadą postawioną i dia ułatwienia spra
wy tak prezydent, jak i burmistrzowie 
złożą swe m andaty do rąk odpowiednich 
władz, zastrzegając naturalni?, że bę
dą pełnili swoje obowiązki do chwili 
ostatecznego załatwienia sprawy i wyz%a 
czenia następców.

* Rada R egencyjna zatw ierdza wy  
roki śm ierci. Dziennik rozporządzeń 
c. i k. zarządu wojskowego w Polsce, 
publikuje rozporządzenie w sprawie 
zatw ierdzania wyroków śmierci i wy
konywania prawa łaski. Na podstawie 
upoważnienia Jego Cesarskiej Mości, 
dans go w najwyższym rozkazie, czy
niąc zadość życzeniu Tymczasowej R a
dy Stanu, zarządza się w obszarach 
Polski, podległych austro.-węgierskiemu 
zarządowi wojskowemu co następuje: 
Rada regencyjna ma prawo zatwierdzać 
wyroki śmierci, wydane przez królew
skie polskie sądy, i praw o ułaskawiania 
osób, skazanych na śmierć przez te 
sądy.

Zapisujcie sic 
do P. Macierzy Szkolnej!

Idąc ul. K ościelną, Polną, 
w stronę teatrn

— s g u b i o n o  —
kraw at czarny za złotą szpilką

w kształcie l<rw.
Łaskawy znalazca raczy zw rócić do redakcji „Kn- 

rje ra  Zagłębia" za nagrody.
2033

Najwyższa wy
grana w szczę
śliwym wy- 

padkn

jeden miljoo
marek.

i s k a ia l l

iziząóeia.

Wygrane
gwarantu

państwo

Wspaniałe szanse wygrania 
przedstawia

p r u z  m iasto Hamburg gwarantowana wialka lo- 
terja  pieniężna, w której

13 m id jo n ó w  7 3 1 ,0 0 0  m k .
nap ew n o  m u si być wygrane.

Największa wygrana w szczęśliwym wypadku 
wynosi

jwdeffH m iljcn  Mk.
w i g l ą d s i e

M arek 900,000
890.000
880.000
870.000
860.000
850.000
840.000
830.000
820.000 
810.000

M arek 305,000
303.000
302.000
301.000
300.000
200.000 
100,000
90.000
80.000 
70,000

Opróez tego przypada do wyloaowania wiele 
wygranych po Mk, 60.000, 50.000, 40.000, S0.000, 
20.000, 10.000 i  t. d.

Wogóle lo te ria  składa się z t 100.000 losów, 
z których 56.020, s zatem  w ięcej Jak potowa w 
ciągu 7-io ciągnień stopniowo wylosowaną być 
musi.

Z tej nadarzającej elę okazji, powinien  
każdy sk orzystać aby w obecnych c iężk ich  
czasach  prędko deiść  do ma ątku.

W jayłam losy do I ciągnienia pe urzsdo- 
wych cenach

I Mk“ T o  I I B T 1  |  I Mk, 2.50 I
I za cały (os. |  |  za pół loan |  |za ówieró losu)

za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przeka
zem pocztowym.

Urzędowy plan loaowania zaopatrzony pie
częcią państwową, w którym oznaczone będą ko
lejne ‘ ciągn ien ia’ i wyszczególnione dokładnie 
wygiane, przeayłam na życzenie g ra tis  i frankó.

Katdy biorący odział otrzyma urzędową ta 
belą wkrótce po odbytem ciągnieniu.

Wygrane będą natychm iast wypłacona pod 
gwarancją państwową. 1983
Zamawiać upraszam natychm iast najpóźniej do

3t października.

Sunil Hecisclw senr,,
Kantor bankierski

H a i t s l i i a r g i  1145>-

1 / 4  A  p r a g n ie  się uczjć,
1 %  I  l i  lub uzupełnić swą wiedzę, 

a mieszka na prowincji, t.eo 

niech napisze do Kancelarji Kursów  
GRACYANA PYRKA

.(Warszawa, Ś-to Krzyska 17) a wysyłane mu będą 
bezin te reso w n ie  odnośne wskazówki i rady, według 
k tórych należałoby najlepiej poprowadzić swa naukę.

2039

Niezbędne dla każdego *

Podręcznik 
matematyki handlowej

prze? Br. Zajączkowskiego wyszedł z dru
ku. Cena mk. 1 25.

D o  n a b y c ia  w  k s ię g a rn iac h  i a d m in i
s tra c ji „Iskry*. 2010

Urzęi paśninitlm  prasy
■  t a m a  „oo

ulica Dęblińska Nr. 11 (Ivangrodzke)
mm l a j f c i t

dla: kucharek, dłużących, do wszystkie 
go, orss potrzebuj* dziewcząt do fa

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo
wlanych i parobek do koni, oraz po

trzeba 3 fryzjerów Polaków.
T a n i t  poszukują pracy  

w kraju.
szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

Sprzedam 
in teres dobrze prosperujący. W ia- 
d o m ość : „Kurjer**. 2044

Zgubiono
zegarek damski, srebrny, w przejścia między 
ulicami W arszawską a Modrzejowską, uprasza 
się o zwrot do Administracji „Kurjera Zagłębia* 
za wyragrodzeniem M. G. 2041

Zgubiono
kartę pobytu, wydaną przez kopalnię „Hr. 
Renard* na imię W ojciecha Łącznego. 2042

Poszukuje
mieszkania 2 — 3 pokojowego z wygodami 
bliżejśrćdm ieści^^^Piadom ość^jjK urjer*. 2037

Zdolne
panny uczennice przyjmuje pracownia sukien. 
Maryj Hine ulica Ludwika Nr. 1 róg Szenow- 
skiej. 2037-1-1

Lokal
składający się z 2 ewent. 3 pokoi z kuchnią 
i wygodami potrzebny od zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje redakcja. 2933 ^

Potrzeba 15 kobiet
zaraz do robót' ogrodowych ul. Krótka 14 Ze-
lezióski. _ _ _ _ _ _ _ _ _ — _ _ m m m m m m

150 bań i dyń
do sprzedania ul. K rótka Nr. 14 Żelezióski.

2025
Zaraz do sprzedania

włośćianska osada w Zagórzu z obsiewem 3 mórg 
żyta. W iadomość T. Polaczek w Zagórzu- 2016

D o sprzedania
w Zawierciu dom murowany piętrowy z placem 
200 prętów  kw. Wiadomość: Kalinowski, Zawier- 
cie, Kościelna 17.

Kopje planów
z mego biura wydaje wszelkie i inne czyn
ności pomiarowe wykonywa w moim zastępstwie

E! Józef Gabała pracownik Tow. .Siemens* ul. 
ęblińska 1 parter, o czem mam honor zainte

resowane osoby zawiadamić. Geometra kl, II,
W. Malinowski. ________________________1£23_

D o sprzedania
6 wozów roboczych 6 par chomąt. Powyz 4-o 
osobowy. Starososnowiecka 23. — Peucker.

1971- 6-1

j o g s x n j o e e o o o o o G M O O O O t  * s g * x * x s © e « «
! M A D Z W Y C Z A J N A  O K A Z J A !

i a r  d l a  p a ń  “ H j
Do nabycia rzeczy wykwintnych jako to: eleganckie suknie 

modelowe, bluzki, spódnice i t. p. 2023
Hotel Warszawski 23, od 10—2 i od 3—7. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna

Nałęczów — Ziemia Lubelska, —

Sezon Z lm o iy o d l-g o  listopada,
pod kierunkiem O -ra  Xave S a o k a la k ie g o .

Koszt utrzym ania z poradą lekarską dziennie od 30 koron, A dres'd la  listów  i depesz: p. Lublin,
skrzynka poczt 118, Zakład Nałęczów. 2040

Redaktor odpowiedzielny JO ZEF OSKOLSKI. W ydewca ANTONI MAZURKIEWICZ. D rukem i* „KURJE ItA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińeks Nr. 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


